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Przyjaciół naszych upraszamy o rozpowszechnianie „Mieszczanina" w ja k  najszerszych kołach.

T7ic — za darmo...!
Rozważając głosy, podnoszone coraz częściej 

w wyższych sferach, a zm ierzające do zniesienia 
jednej z największych zdobyczy konstytucyjnych, 
za jak ą  uważać należy bezsprzecznie instytucyę 
sądów przysięgłych, przychodzimy do tego smu­
tnego rezultatu, że głosy potępienia powinny spaść 
na  sprawców tego zarzutu, a nie zaś na ludzi — 
zupełnie niew innych!!

Kogóż więc winić za to, że sądy przysięgłe, 
tak  wysoko cenione w Anglii, Ameryce i innych 
krajach, wyjątkowo tylko w Galicyi, nie cieszą się 
sy m p a ty ą ? .. Na pytanie powyższe najlenszą od­
powiedź dają same listy sędziów przysięgłych.

Mamy przed sobą kilkanaście takich list 
z różnych miast naszego kraju, a wszystkie na 
jednym punkcie są do siebie podobne. I tak np. 
między sędziami wylosowanymi na najbliższą ka- 
dencyę w Tarnowie znajduje się 23 rolników, czte­
rech właścicieli dóbr, 1 handlarz bydła, trzech prze­
mysłowców, i jeden zastępca notaryusza. Gdzież 
więc 89 Ci, na których prawodawca przy wpro­
wadzeniu sądów przysięgłych liczył najwięcej, 
spodziewając się, że oni najgodniej spełnią swój 
obowiązek obywatelski ? Wszak w obrębie sądu obwo­
dowego, mamy 10 notaryuszy, 41 adwokatów, 44 
lekarzy, kilkudziesięciu właścicieli dóbr, kilkuset 
inteligentnych kupców, przemysłowców i właścicieli 
realności, gdzież się zatem oni podzieli ?

T aki sam fatalny skład sędziów przysięgłych 
widzimy na liście sądu obwodowego w Tarnopolu, 
wylosowanej na I. kadencyę b. i gdzie pośród 
głównych przysięgłych jest 20 rolników — nato­
m iast nie ma tam ani jeduego adwokata, ani jednego 
notaryusza, ani jednego lekarza, ani jednego kupca 
ni przem ysłow ca!!!.. N ie lepiej przedstawiają się 
listy  przysięgłych dla sądu obwodowego w Nowym

Sączu i Rrzeszowie, a tylko wyjątkowo lista sądu 
w Stanisławowie obejmuje sędziów, przeważnie ze 
stanu mieszczańskiego, kilku właścicieli dóbr, jedne­
go lekarza i  jednego inżyn iera !!

W tej chwili mimowolnie przychodzi na pamięć 
upomnienie byłego prezydenta ministrów i ministra 
sprawiedliwości dra Korbera, które wypowiedział 
w czasie swego pooytu w Krakowie i we Lwowie, 
zwiedzając sądy i starostwa, a które to przypomnie­
nie niezbyt przyjemnem echem musiało się odbić 
w sercach urzędników. Bo jeżeli minis.er publicznie 
upomina urzędników sądowych „że nie powinni 
spoglądać ani na lewo, ani na prawo, lecz przed 
oczyma i w sumieniu mają mieć sprawiedliwo (t 
to widocznie musiał mieć uzasadniany powód ( 
wypowiedzenia tych słów. Prezydent, wypowiada­
jąc w niedwuznaczny sposób swoje życzenie do­
m agał się, aby te rozmyślne i samowolne niepra­
widłowości usunięte zostały .

Niestety, słowa najwyższego zwierzchnika 
w państwie, przebrzm iały bez echa, a samowola 
święci dalej swoje tryum fy! W ystarczy tylko przy­
patrzyć się staraniom, jakie czynią światli oby­
watele miast i wsi o uzyskanie uwolnienia z listy 
sędziów przysięgłych. Ci, którzy nie chcą grać 
komedyi z lekarskiemi świadectwami, ułatw iają 
sobie to prościej przy rozpoczęciu kadencyi sądów 
przysięgłych, bądź to żebraniną u obrońcy lub 
u prokuratora.

Doprawdy brak słów do napiętnowania po­
stępowania łudzi, których ustawodawca powołał 
do spełnienia tak zaszczytnego zadania, którzy 
inteligencją swoją o całe niebo przewyższają szary 
tłum, a  jako tacy, powinni swym przykładem 
świecić drugim — i ci właśnie inteligentni ludzie 
swojem niemoralnem postępowaniem zdeprecjono­
wali tak  wzniosłą instytucyę, a co najciekawsza, 
oni po największej części przyłączają się do opinii.

N o w o

założona Apteka „pod GwiazdąU  M[» Marcina GORZECKIEGO  
w Nowym Sączu, n a  G r o . i z k  ie m

otw artą została  z, ni. V domu p. Vfilkera.
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ażeby zni.iść sądy przysięgłe a zaprowadzić sądy 
ławnicze.

N a podstawie przytoczonych list twierdzimy 
stanowczo, że skoro dzisiejsze sądy przysięgłych 
nie odpowiadają swemu zadaniu, to nie są one 
temu winne, ale ci, którzy nifr- Clicą raz na dwa 
la ta  poświęcić im kilka lub kilkanaście dni czasu 
za darmo!!

Jeśli zaś niejednemu trudno przychodzi speł­
niać ten obywatelski obowiązek bezpłatnie — to 
żądać powinien za pośrednictwem posłów ustano­
wienia dyet n. p. 5 koron dziennie, a mamy to 
przekonanie, że społeczeństwo, które setki milio­
nów wydaje na wojsko, żandarmeryę, kryminały, 
sejmy i parlament, poniesie jeszcze i ten wydatek 
dla własnego dobra.

Przy tej sposobności wskazać musimy jeszcze 
jedną wadę w ustawie o sądach przysięgłych, mia­
nowicie „że wybór sędziego przysięgłego zawisłym 
jest od tego, czy ktoś oprócz czytania i pisania 
płaci 'ponad, 10 kor. podatku. Ten cenzus podat­
kowy wprowadza do sądów przysięgłych szczegól­
niej z pośród rolników niepotrzebną arystokracyę. 
Znamy włościan, płacących podatek poniżej 10. 
koron — ale stokroć uczciwszych od bogatszych, 
którzy bardzo często dosyć ciężkich grzechów 
mają na swojetn sumieniu. Zamiast dotychczaso­
wego cenzijsn podatkowego należy wprowadzić 
cenzus inteligencji i  nieskazitelnej moralności

W ykazawszy niechęć inteligentnej warstwy 
^aszego  społeczeństwa przy spełnianiu bezpłatnych 
obowiązków obywatelskich nie możemy przemilczeć 
nadużyć, jakich dopuszczają się w wielu razach 
sędziowie przysięgli ze stanu chłopskiego. Oto 
w sądzie obwodowym w Wadowicach wytoczono 
w r. 1903 proces przeciw pięciu przysięgłym o 
przyjmowanie napitków i łapówek. Czterech obwi­
nionych uwolniono, a piątego zasądzono na wię­
zienie. Trybunał kasacyjny odrzucił w styczniu 
b. r. zażalenie nieważności stwierdzając, że to nie 
była „tradycyjna gościnność" -  ale wstrętne prze- 
knpstwo.

A ileż takich faktów możnaby naprowadzić 
% ostatnich czasów? Opowiadają wtajemniczeni 
w te sprawy, że w każdem niemal mieście istnieje 
banda „pośredników", którzy za sowitą opłatą 
przyjm ują na siebie obowiązek przekupienia 5ciu 
lub 6ciu sędziów przysięgłych, a ofiarą „pośred­
n ika" są zazwyczaj sędziowie chłopscy, którzy 
za marnych kilkadziesiąt koron wydają wyrok 
uwalniający.

Powyższe słowa gorzkiej prawdy wypowiada­
my pod adresem prezydentów naszych sądów i 
posłów Rady państwa Pierwszych prosimy o dopil­
nowanie, aby przy układaniu listy sędziów przy­
sięgłych stosowaną była równa miarka dla wszy­
stkich, zaś do posłów apelujemy o usunięcie z u- 
st.awy cenzusu podatkowego a równocześnie wpro­
wadzenie cenzusu inteligencyi i nieskazitelnej mo­

ralności, wreszcie o ustanowienie dyet w kwocie 
5 kor. dziennie dla wszystkich sędziów bez wy­
jątku , zaś dla zamiejscowych nadto zwrotu kosztów 
podróży.

Spodziewamy się wreszcie, że sprawę tak ż y ­
wotną poprze gorąco nasza prasa bez względu na 
zapatryw ania polityczne, bo przez to złoży dowód, 
że troszczy się o dobro ogółu i przyczynia się 
do usunięcia złego, które jak gangrena zakaziła 
większą część naszego społeczeństwa. Zobaczymy!

Co rujnuje stan rzemieślniczy?
N a pow yższy  te m a t m ów i się b ard zo  w iele i 

p isze dosyó sp o ro , ale ja k o ś  n ik t  n ie  m a  odw ag i 
w g ląd n ąó  g łęb ie j w sp raw ę, ab y  w ykazać w łaściw e 
p rzy czy n y  z łego .

R o z p a tru ją c  s to su n k i, ja k ie  od k ilk u n as tu  l a t  
p a n u ją  w s ta n ie  rzem ieśln iczym , k tó ry  to  s ta n  z k a ż ­
dym  ro k iem  u p a d a  coraz ba rd z ie j i dziś śm iało  z m a­
ły m i w y ją tk a m i uw ażany  byó m oże za  zb io row isko  
n ędzarzy , p rzyszliśm y do te g o  sm u tn eg o  p rzek o n an ia , 
że  g łó w n y m i sp raw cam i b ie d y  p o śró d  rzem ieśln ików , 
s ą :  w yd z ia ły  cechów, ich przełożeni i komisarze prze­
mysłowi.

J e s t  to  fak t, k tó rem u  n ik t  zaprzeczyć  n ie  z d o ła , 
zw łaszcza, że co raz  liczn iej podn o szą  się g ło sy , ż ą ­
d a jące  sanaoy i w g o sp o d a rc e  finansow ej cechów  i  
w prow adzen iu  czynności, o k re ś lo n y ch  s ta tu te m . —  
P ra w ie  k a ż d y  dzień  p rzy n o si sm u tn e  w ieści z k ra ju , 
n . p. że w m ieście  N . p rze łożony  cechu  za  sw o je  
m an ip u lao y e  kw alifik u je  się do k ry m in a łu , to  znów  
że w m ieście  B . cech m istrz  w ydaje  św iad ec tw a  w y- 
zw olin  na cudze nazwiska  n . b . za  d o b ią  zap ła tą , a lbo  
że  w m ieście  S . cech m istrz  b ierze  łap ó w k i od p o - 
k ą tn y c h  rzem ieśln ik ó w  itd . itd .

C zy ta k a  dz ia ła lność  m oże p rzy n ieść  re z u lta ty , 
o ja k ic h  m y śla ł u staw o d aw ca  p rzy  zak ład an iu  cechów  
rzem ieśln iczy ch ?  Czyż n a  to  w prow adziła  u s taw a  k o ­
m isarzy  p rzem y sło w y ch , ab y  oni zan ied b y w ali sw oje  
obow iązk i lu b  co g o rsza  to le ro w ali ła jd a c tw a  i z b ro ­
d n ie ?  A le  m y z n a ją c  złe d ok ładn ie , w ołać będz iem y  
aż do s k u tk u : Ryba cuchnie od g ło w y !

Z te g o  za łożen ia  w ychodząc , tw ierd z im y  da le j, 
iż ja k i  c h a ra k te r  s ta ro s ty  — ta k i też  „po rządek" a d ­
m in is tra c y jn y  o d b ija  się w e w szy stk ich  jem u  pod­
le g ły c h  in s ty tu c y a c h  ! A  gdy  w ielu s ta ro stów  po św ię­
ca  sw oje zdo ln o śc i i siły  w y łączn ie  d la  „ p o lity k i11, 
w ięc n ic  dziw nego , że o lb rzy m ia  ilość ró żn y ch  w aż­
n y ch  spraw  p o zo sta je  bez opieki i dozoru  w ładzy , 
że d la teg o  b a n d y  pub liczn y ch  złodziei, oszustów , d e ­
fra u d a n tó w , łapow ników  i t. p. ro sn ą  ja k  g rzy b y  po 
ciep łym  d e s z c z u .. . .

N a dow ód naszego  tw ie rd zen ia  n iechaj posłużą 
n ad  w y raz  o p łak an e  s to su n k i w cech ach  m ias ta  N o ­
w ego S ącza . T u  n. p . w iedział s ta ro s ta  i ko m isarz  
przem ysłow y o „św iństw ach" w cechu  w ielk im , a
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po m im o  to  n ie  z ro b ili ce sa rsk ieg o  cięoia, leoz pozo­
s taw ili ro z s trz y g n ię c ie  pow ażnego  defio y ta  do za ła tw ię - 
n ia  n a  w alnem  zgrom adzen iu . Ci sam i zw ierzchn icy  sk o ­
ro  p rzek o n a li się, że j e s t  źle w je d n y m  oechu , obow ią­
z an i by li p rzep row adzić  n iespodziew anie  rew izy ę  kasy  
i rach u n k ó w  w  in n y c h  cech ach  — ale k tó żb y  k aza ł 
ty m  panom  „ fa ty g o w ać1* się do ta k ic h  d ro b n o s te k  ?!

T a  niczem  n ie  u sp raw ied liw io n a  o b o ję tn o ść  ze 
s tro n y  s ta ro s ty  i k o m isarza  p rzem ysłow ego  sp raw ić  
m usia ła , że p rz e w ro tn y  cz łow iek , o siad łszy  na  „ tro ­
n ie*  cechm istrza , d o b ra ł sob ie  „odpow iedn ich*  ludzi 
d o  w ydziału , a po tem  ro b ił co chciał, w iedząc, że 
n ik t nie odw aży się w trą c a ć  w  je g o  rz ą d y . B iada  
zaś pok rzyw dzonem u  lu b  uczciw em u, je że li odw aży ł 
się w y tk n ąć  sam ow olę  króla-cechmistrza  lu b  n aw e t 
s e k re ta rz a , bo w ted y  ca ła  fa langa rzu ca ła  się ja k  
w śc iek łe  h y en y  na pokrzyw dzonego  lu b  je g o  ob ro ń - 
oę, ż rąc  ich  n a  sław ie, ba, g o to w e  one by ły  rzucić 
s ię  do czy n n ej zniew agi.

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  n am noży ło  się m nóstw o  
zup e łn ie  n ieuczo iw ych  i n iezd o ln y ch  m a js tró w , k tó rz y  
lich ą  ro b o tą  k o n k u ru ją  z d o b ry m i m a js tra m i;  n am n o ­
żyło  się  w ielu p o k ą tn y ch  p a rta c z y  t. zw . eks-czela- 
d n ik ó w ; p o n a d to  czeladź s ta ła  się n iesfo rną , p rze ­
w ro tn ą , p ija c k ą , bo widzi, że za k ilk a  gu ldenów  
u zy sk a  ła tw o  w yp is n a  m a js t r a ;  ch ło p cy  ( te rm in a to ­
rzy ) w y ra s ta ją  n a  opryszków , n icpon iów , a lbow iem  
n ie  w idzą w cechu  sw ej p rze łożone j w ładzy, k tó ra b y  
ic h  p rzy u czy ła  do posłuszeństw a d la  m a js tra  i z n ie ­
w o liła  do p ilnej nau k i w rzem iośle .

L ecz  n a  tern  je szcze  n ie  k o n iec ! "W idzimy b o ­
w iem  w w ielu m iastach , iż każdoczesny  cech m istrz , 
lu b o  że je s t  w  csłem  znaczen iu  słow a analfabetą, 
czasem  n a w e t p o d e jrzan eg o  ch a ra k te ru , w y ró sł p rz e ­
cież p rzy  p o m o cy  cechu  n a  ra d n e g o  m iasta , a n ie raz  
n a w e t m arzy ł o b u rm istrzo stw ie  lu b  m an d ac ie  p o ­
selsk im  ! . . . C echm istrze  te j so rty  b y li b ard zo  w y g o ­
dn i d la  k lik i m ag is track ie j i s ta ro s ty  p rzy  w szy stk ich  
w y b o rach , bo c iem ne rzesze rękod z ie ln ik ó w  szły n a  
o ślep  za rozkazem  „sztabu“ cechow ego , p o p ie ra jąc  
s tań czy k o w sk ich  k a n d y d a tó w  za m a m y  n a p ite k  lu b  
k ilk a  szóstek .

L ecz  odw róćm y oczy od te g o  w strę tn e g o  obrazu , 
k tó ry  w idzieć m o żn a  w każdem  m ieście , począw szy 
o d  s to licy  k ra ju , a skończyw szy  n a  najm izern ie jszej 
m ieśc in ie . O p łak an y  te n  s tan  w y p ie lęg n o w ali s ta ro ­
s to w ie  — ich  p rze to  obov iązkiem , nap raw ić  b łą d  p rz e ­
szłości, je że li choą, ab  spo łeczeństw o  u w aża ło  ich  
za  o b y w a te li, i ja k o  t a l i  darzy ło  pełnem  zaufan iem .

D la  s tw ie rd zen ia  i ^.yoh p o g ląd ó w  o sp raw ie , 
k tó ra  sto i w śc isłym  zw ,Łzku z k w esty ą  padnietienia  
przem ysłu  i rękodzieł w (r licyi, p rz y ta c z am y  sp ra w o ­
zd an ie  z w a ln eg o  zg ro m ad zen ia  cechu  rzeźn ick iego  
w  N ow ym  Sączu, ja k ie  o d b y ło  się dn ia  15. styozn ia  
b . r. W  zg rom adzen iu  o d b y tem  w  ob ecn o śc i k o m i­
sa rza  p rzem y sło w eg o  p. P re k a  wzięło u dzia ł 35 m a j­
stró w , w liozbie te j 26 rzeźników  i 9 p iekarzy . P o  
sp raw o zd an iu  z trzech le tn ie j dzia ła lności w ydziału  i 
z b ad an iu  ksiąg  kasow ych, zw rócił uw agę  ko m isarza

p . M. M igacz zaznaozająo , że je d n a  k siążeczka w k ład ­
k o w a n a  k w o tę  zw yż 400  k o ro n  opiew a zam ias t n a  
rzeoz cechu  — n a  im ię  cech m istrza  P a n  kom isarz  p o ­
lec ił w ięc p . S t. K m ie tow iczow i ab y  książeczkę tę  
n a ty c h m ia s t p rzep isa ł n a  w łasność  cechu . P . S ek u ło - 
w icz K az im ierz  w niósł zażalen ie , że w ydział w brew  
przep isom  s ta tu tu  p o b ie ra  p rzy  w yzw oiinach  w yższe 
o p ła ty , bo w sum ie 10 ko r. z am ias t 6 kor., żąd a ł 
n a d to , a b y  do w ydziału  w ybrać  sum iennych , św ia tły ch  
i g o rliw y ch  członków , k tó rzy  w pierw szym  rzęd z ie  
p ow inn i być d la  m łodszych  rzem ieśln ików  p rzy k ła ­
dem , ja k  pow inno się spełn iać  obow iązki o b y w a te l­
skie, dalej żądał oznaczen ia  godzin  d la  zw y cza jn y ch  
posiedzeń  w ydzia łu  cech u ; d o tąd  bow iem  w y d zia ł 
od b y w ał w iększą część posiedzeń  nad zw y czajn y ch , 
za k tó re  p łacić m usia ły  s tro n y  po 10, 20  a n a w e t 
30 k o ro n !!

W szy stk ie  te  żyozliwe u w ag i p rzeb rzm ia ły  bez 
echa, bo s ta ry  „sztab* cechu  nie chce p rzypuśc ić  do 
w yd zia łu  ludzi su m iennych , a n a w e t p o stan o w ił u su ­
nąć  p. F el. D obrow sk iego , k tó ry  ja k o  sk a rb n ik  p iln ie  
p a trz y ł n a  palce  m acherom , i d la te g o  by ł im  n iew y ­
g o d n y m . P rzy  w y b o rach  do w ydziału  w eszli sam i 
u p a trz e n ’ zw o lenn icy  i p rzy jac ie le  sam ow olnych  r z ą ­
dów  w  cechu , bo przecież na  tak ich  d y g n ita rz y  n ie  
m a w ładzy , co b y  się w ich  rządy  w trącać  m ogła. — 
C echm istrzem  w y b ran o  p. S tan . K m ietow icza , je g o  
za s tęp cą  p. F lo r . Y oelkera . P rzec iw  w yborow i p . 
K m ie to w icza  w niesiony  zosta ł p ro te s t d la te j p rzy ­
czyny , że p. K . n ie p row adzi sam o istn eg o  rzem iosła , 
że w ięc ja k o  cze ladn ik  n ie  m oże być p rze łożonym  
cech u  m a js te rsk ieg o . R ów nież z w yboru  p. Y oelkera  
p a n u je  w ielkie rozgoryczen ie  m iędzy m a js tram i, bo 
p . Y . pom inąw szy , że zan ied b u je  sw oje  obow iązk i 
i że m a „cechow y" g rzech  na  sum ieniu , to  je szcze  
tr a k tu je  on  m ło d sz jc h  i w y k sz ta łco n y ch  m a js tró w  
z p o g ard ą , n azy w ając  ich  s m a r k a c z a m i ! !  P o d o ­
b n ie  i pan  cechm istrz  n ie  posiada  żaduego  ta k tu  an i 
og łady , ja k ic h  należy żądać od p rze ło żo n eg o . Ś w iad ­
czy o tern p rzed o s ta tn ie  posiedzen ie  w ydziału, n a  
k tó re m  pan  prezes cechu  odezw ał się w te  p am ię tn e  
s ło w a : S m arkacze , ca łu jc ie  m ię . . . !  P o n iew aż  zn aczn a  
ozęść członków  now ego  w ydziału  ja k o  ana lfabeci n ie ­
zd o ln y  j e s t  do sp raw ow ania  odpow iedzia lnego  u rz ę d u , 
p rze to  w ład za  p rzem y sło w a na  u rzędow an ie  ty c h  pp. 
b aczn ą  m usi zw rócić  u w ag ę  i każde  p rzek ro czen ie  
u k a ra ć  surow o. Z ło te  czasy d la  różn eg o  ro d za ju  ł a j ­
d ac tw  w  naszych  cechach  zaczy n a ją  p rzem ijać  i za­
pew n e  n igdy  ju ż  nie pow rócą , chociażby  w ydzia ł 
oechu rzeźn ick iego  w yp isyw ał co ty g o d n ia  p rzez 
„n a ję ty ch *  k o resp o n d en tó w  w d z ien n ik ach  sążn is te  
p o chw ały  d la  siebie. W iększość lu d z i życzliw ych o- 
św iadcza , że g d y  p o rząd k u  nie zrob i s ta ro s tw o  — to  
z ro b ić  go  m usi nam iestn ic tw o  a lb o  m in is te rs tw o .

P R Z Y J A C I E L S K I E  P O R Ę C Z E N IA .
J e s t  p rzy sło w ie : „Chcesz sobie zrobić n ieprzyja­

ciela — pożycz mu pieniędzy*. O czyw iście, że n ie m o żn a
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ta k ie g o  p o g lą d u  u o g ó ln iać , n ie  zaw sze i n ie  w szysoy 
są  n iesu m ien n y m i... n iew dzięcznym i d łużn ikam i. A le  
co  do ta k  zw anych  „przyjacielskich poręczeń“ upow sze­
ch n iła  się, n ie s te te ty , w naszem  spo łeczeń stw ie  dziw na 
lek k o m y śln o ść , po w o d u jąca  z n an e  d o b rz e :

— Z a n ik im  n ie  rę c z ę ; w olę, j a k  m am , pożyczyć, 
n iż  ręczyć . D obrze  się ju ż  n ap łao iłem  cudzych  d łu ­
g ó w  w p o łączen iu  z k ło p o ta m i i różnorodnem : p rz y ­
k rośc iam i.

I  dop raw dy  n ie  m ożna s ię  dziw ić te j co raz  zna- 
m ienniejszb j w strzem ięźliw ości w ie lu  osób , p roszonych  
o p o ręczen ie  n a  w ekslu , ozy zw ykłym  rew ersie . N ie 
m am y  tu  n a  m yśli sto sunków  had low yoh , w k tó ry c h  
w za jem ne  ż y ro w a n ie  stan o w i p o d staw ę  k re d y tu . R zecz 
do ty czy  t . z. „p rzy jac ie lsk ich  po ręczeń*  p rzy  zaoią- 
g a n iu  p o ży czek  p ry w a tn y c h  zarów no  w ja w n e j in s ty ­
tu c j i ,  ja k  i u ... lichw iarza . J e s t  oały  za s tęp  lek k o d u - 
ch ó w , m ów iąc po Iw ow sku „ n a c ią g a ją c y c h "  d ru g ic h  
n a  p o ręczen ia . O dy  p rzychodzi te rm in  sp ła ty  d łu g u , 
w y staw ca  zobow iązan ia  an i się  n ie  za tro szczy  o 
p o ręczy c ie la . P rz y c iśn ię ty  do  m u ru , p o w iad a :

— M usisz m n ie  zastąp ić , ja k  będę m iał, to  ci 
z w ró c ę !

S tą d  w ym ów ki, sp r^euzki, ro z d ra ż n ien ia , p ro w a ­
d z ą c e  n ie raz  do ze rw an ia  s to su n k ó w  zn a jo m o śc i, a 
n a w e t do ja w n e j n iep rzy jaźn i. I  za  lek k o m y śln y ch  
n ie su m ien n y ch  d łużn ików  m u szą  c ie rp ieć  ci, k tórzy  
is to tn ie  w  p ew nych  zd a rzen iach  p o trz e b u ją  p rz y ja ­
c ie lsk ieg o  po ręczen ia , ze szczerym  zam ia rem  nie n a ­
raz ić  po ręczy c ie la  n a  p rzy k ro śc i, a  te m t e rd z ie j n a  
s tra tę .

— P rz e p ra sz a m —m ów i n ie jed en  z p ro szo n y ch  — 
u fa m  oi i w ierzę, a le  ty lo k ro tn ie  przuz in n y ch  za ła ­
p a n y , d a łem  sobie  n a ju ro c z y s tsz e  słow o b ez  w y ją tk u  
z a  n ik im  n ie  ręczyć .

P ew ien , ob ecn ie  sędziw y, le k a rz  w arszaw sk i na  
„ przy j an ielsk ie  p o ręczen ia*  s tra c ił, m o zo ln ą  p raoą  z d o ­
b y tą  fo rtu n k ę . P o s ia d a ł on k am ien iczk ę , k tó re j w c ią ­
g u  n ie sp e łn a  p ięoiu  la t  z o s ta ł pozbaw io n y , a lbow iem  
z p o ręczeń  u ro sły  d łu g i w  sum ie 30.000 ru b li. D ziś 
o fia ra  „p rz y ja c ie lsk ic h  poręczeń*  p o w ta rza  w szystk im  
in n e , rów n ież  upo w szech n io n e  p rzy s ło w ie : *Kto za  
k im  ręczy, tego djabeł męczy“ .

J e d e n  z p o p rzó d  b a rd zo  życz liw ych  o b y w a te li 
m ia s ta  K . strac iw szy  n a  „ p rzy jac ie lsk ich  u s łu g a c h 1 
k ilk a n a śc ie  ty siączek , w yw iesił n a  d rzw iach  w ohodo- 
w y ch  sw ego  dom u ta b lic z k ę  z nap isem  te j osnow y: 
„K to  zam ierza  odw iedzić m ię oe lrm  u p ro szen ia  p o rę ­
czen ia  n a  pożyczkę, n iech a j zaw czasu  n a w raca  z p o ­
w ro tem , b o  n a ra z i s ię  n a  w ielk ie  n iep rzy jem n o śc i" . 
Ś ro d e k  te n  p o m ó g ł m u do u w oln ien ia  się od „ p rz y ­
ja c ió ł" ,  p rzed  k tó ry m i poprzód  nie m ógł się opędzić.

A le  w ży c iu  ludzk iem  różne  zach o d zą  w ypadki, 
g d y  użyczen iem  p o ręk i n a  pożyczkę, m ożna podać 
kom uś po m o cn ą  ręk ę . W e d łu g  zd an ia  lu d z i dośw iad ­
czonych , usuw ać  się  n a leży  od w szelk ich  poręczeń, 
je ż e li u zy sk an e  p ien iądze  m a ją  być  u ży te  na spłatę  
pryw atnych  długów  n a to m ias t, je ż e li rozchodzi się o 
p o rę c z e n ie  w w y p ad k u  k u p n a  dom u, g ru n tu  lu b  p o ­

w ięk szen ia  in te re su  a  w iem y, że p o ży cza jący  sz a n u je  
g ro sza  i j e s t  słow ny, n aów czas od p o ręczen ia  u su w ać  
się n ie  na leży .

W  ogóle  p rzy  św iadczen iach  p rzy jac ie lsk ich  
n a leży  działać z ro zw ag ą  i zaw sze w p o ro zu m ien iu  
n ie ty lk o  z żoną sw oją, ale za rów no  z żo n ą  pożycza­
ją c e g o . S to k ro ć  lep iej n a raz ić  się p rzed  p o ręk ą  n a  
g n iew  n a w e t sro g i, an iżeli p o tem  n a r zekaó i p ła c ić  
cudze d łu g i !

k o r e s p o n d e n c i e .

Janów przy Lwowie.
S to su n k i nasze są w p ro s t ro zpaczliw e a  co sm u t­

n ie jsza , że nie m a ja k ie jk o lw ie k  nadzie i zm iany  n a  
lepsze . S k n tk ie m  p rzed łu żen ia  lin ii ko le jow ej do J a ­
w orow a pozbaw ioną zo s ta ła  n asza  lud n o ść  z a ro b k u  
a p o n ad to  m an ia  w ie lkości n ie k tó ry c h  rad n y ch , usi­
łu jący ch  z u b o g ieg o  m iasteczk a  z ro b ić  p o dob iznę  do 
s to licy  k ra ju , w pędziła  gm inę  w ko losalne  d łu g i, 
z k tó ry c h  n ie  w ydobędzie  się an i trzec ie  p o k o len ie . 
N ie s te ty  b ra k  nam  życzliw ego p o p arc ia  celem  w p ro ­
w adzen ia  san acy i do g o sp o d a rk i m a ją tk iem  g m in y , 
zaś na  in te lig en cy ę  naszą, chociażby  ona  na jw ięce j 
dopom ódz m o g ła , liczyć w ca le  nie m ożna, g d y ż  o n a  
sam a p o trz e b u je  uzdrow i oni a, ab y  d ru g im  b odaj d o ­
b ry m  p rzy k ład em  przyśw iecać  m o g ła .

D ziw na rzecz, g d y  w ielu  go rszy  się szy n k o w n e- 
m i a w a n tu ra m i, ja k ie  od czasu w y p raw ia ją  podooho- 
cen i rzem ieśln icy  lu b  m łodz ież  rzem ieśln icza , ale oo  
pow iedzieć należy , sko ro  ludzie  z akadem iokiem  •wy­
ksz ta łcen iem  w y zy w ają  się p u b liczn ie  a  naw ef 
łb y  c h w y ta ją . T a k ic h  p rzec ież  oo sąd zą  n iep raw o śc i 
in n y c h  lub  p o tę p ia ją  czy n y  ró żn y ch  K auo irów  i L e -  
tzów  a  sam i k ro czą  Ich śladam i, p ię tn o w ać  m u sim y  
bez  m iłosierdzia .

D o rzędu  ja n o w sk ic h  a w a n tu r zan o to w ać  n a leży  
n o cn y  n ap ad , u rząd zo n y  n a  g łów nej u licy  n aszeg o  
m ia s te c z k a  przez sędziego  sądow ego  Z. n a  sędz iego  
B . N aoczni św iadkow ie  te j w strę tn e j sceny  o p o w iad a ją , 
że n ie  w iele b rak ło  do rozlew u k rw i, g d y b y  B . n io  
by ł w ezw ał pom ocy  p o licy i p rzec iw  n a p as tn ik o w i a  
sw em u ko ledze, k tó ry  u jrzaw szy  b ieg n ąceg o  poliey* 
a n ta , czm ychnął do b u d k i n a  P ia sk a c h . W iad o m o ść  
o ty m  n ap ad z ie  w y w arła  obu rzen ie  n ie  ty lk o  oo śró d  
in te lig e n c y i a le  tak że  p o śró d  ośw ieconych  m ieszczan , 
k tó rz y  dziw ią się, że ta k  zacn y  n acze ln ik  sąd u  p . R .  
to le ru je  w g ro n ie  n rzędn ików  sędziow sk ich  je d n o s tk i ,  
k tó re  w y w o łu ją  zg o rszen ie  i p o d k o o u ją  po w ag ę  sę­
dziego. — O sław nym  m yśliw cu  i zap a lo n y m  g ra c z u  
w  k a r ty , a zarazem  „dyrek l o rze" k a sy  siero o iń sk ie j 
n ap iszę  w  n ied łu g ie j p rzyszłości, a lbow iem  p an  ów  
zam iast p iln o w ać  ja k  na leży  sw oich obo w iązko w k a n ­
ce la ry jn y ch , ciśnie się do w szystk ich  u rz ę d ó w — a n a -  

! w et c h o r u j e . . .  n a  b u rm istrza .

; Oo słychać w kraju?

Od Wydawnictwa. Z przyczyn od n as  niezależnych 
bęuzie „M ieszczanin" drukow any napow rót u  p. Jan a  
Litw ińskiego w W ieliczce. P rzy  te j okazyi na życzenie
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w ielu  naszych P renum erato rów  zmieniliśmy form at pisma 
aa daw niejszy —  lecz znacznje powiększony.

Hejże na Soplicę! Ponieważ familia „agenta* m a­
gistrack iego  dokucza pokrzywdzonej wdowie p. H o jn i-  
kow ej, jakoby ona podała zagadkową historyę u b e z p ie ­
czenia  je j ś. p. męża do naszej Redakcyi, przeto <fla 
uw olnienia p. H . od dalszych niezasłużonych napaści 
.oświadczamy, że wiadomość tę otrzym aliśm y od w iary­
g o d n e j osoby z K rakow a, k tóra obecnie dochodzi dalszych 
ubezpieczeń, załatw ionych za pośrednictwem  p. W . k an ­
celisty  m agistratu  w N. Sączu.

Z Grynowa piszą nam : Niebawem opuści swą posa­
dę kom isaiz starostw a p. Gedeon Chądzyński, p rzen ie­
siony na  własne żądanie do Peczyniżyna. U stępujący 
kom isarz by ł wzorem urzędnika i prawego obyw atela. 
P odobn ie  zacnym funkeyonaryuszem  był p. Początko, 
resp iey en t tu t. straży skarbow ej, przeniesiony 12. bm. 
do  Kozowej. Ludność m iasta i powiatu śle im tą drogą 
„Szczęść Boże* na nowych posterunkach.

Coś W tem  być musi! Gazeta Podtatrzańska  w num. 
z 5. bm. prośi P roku ra to ryę  Państw a w Nowym Sączu, 
uby  dokładnie wglądnąó raczyła w spraw ę dzieciobójstwa 
— dziecka Saletnikow ej. Sekcya w ykazała, że dziecko 
um arło  z powodu upływu krwi. Soraw a tego m orderstw a 
podobną je s t do dzieciobójstw a Haliny W idom skiej 
w  Piw nicznej, k tó ra  pomimo nsilnych zabiegów uczci­
wych jednostek , aby wykazać sprawców zbrodni, została 
zan iechaną dla braku dowodów.

Dla przestrogi burmistrzów przytaczam y ważne 
orzeczenie sądowe. W skutek  odw ołania się burm istrza 
m, Ciężkowic p. Józefa  G órskiego, przeciw wyrokowi I. 
instancyi odbyła się 16. z. m. rozpraw a karna przed 
T rybunałem  w N. Sączu o przekroczenie z § 335 i 431 
u. k. za to, że przy budowie kanału w Ciężkowicach 
ubca  nie była w nocy ośw ietloną ani kanał przyaryty. 
O brona usiłow ała wykazać niewinność burm istrza, który 
działał na podstaw ie uchwały rady gm innej, bez której 
aezw olenia nic działać nie może. P rokura to r utrzym ywał 
natom iast, że burm istrz odpow iedzialnym  je s t  za wszeh 
k ie  n ieporządki w mieście i wszelkie ztąd wynikłe i 
w yniknąć m ogące w ypadki nieszczęścia, więc wcale 

u c h w a łą  rady zasłaniać się nie może. T rybunał podzie­
la jąc  zdanie prokuratora, potw ierdził wyrok I. inst. za­
sądzający p. Górskiego na 30 K. grzyw ny. W yrok ten 
pow inien być przestrogą dla burmistrzów, którzy nie 
w iele dbają  o porządki w mieście szczególnie o poprawę 
zrujnow anych chodników , na k tórych łatwo złam ać nogę. 
T ak  więo burm istrzow ie osobiście są odpowiedzialni nie 
ty lko  w d ro d ze  karnej ale także i cywilnej na wypadek 
uszkodzenia cielesnego na m iejscu publiczncm.

Nieporządki w cechu krawieckim w Kołomyi pię­
tn u je  „G azeta kołom yjska* podając, że korporacya ta, 
do k tórej n a leżą : krawcy, kuśnierze, postrzegacze sukna, 
tkacze, szwaczki, fryzyerzy itp . razem  z górą 200 osób — 
nie postada żadnych fu nduszów  na cele korporacyjne , 
gdyż ściągnięte opłaty od członków uchw ala W ydział 
użyć na rem uneracye dla siebie, na pikniki, zabawy itp. 
Zapytujem y wespół z „G azeta kolom yjską* czy istnieje 
w ładza w kraju, któraby wglądnęła w rozbójniczą go­
spodarkę naszych cechów i zrobiła należyty porządek?

Słuszne i ważne rozporządzenie wydał m agistrat 
m. K rakow a, mianowicie podzielił m iasto na 23. okręgi, 
przeznaczając dla każdego okręgu osobnego dozorcę, 
k tóry  ma czuwać, aby chodniki i rynsztoki stróże domów 
niezw łocznie ze śniegu i lodu oczyszczali i tro toary  posy­
pyw ali piaskiem.

Obrazek z kasyna prowincyonalnego. „G azeta sa- 
n ocka“ tak opisuje walne zgrom adzenie kasyna w Sanoku:

„Sala, w której odbywało się W alne zgrom adzenie, 
p rzedstaw iała ciekawy widok. Cały środek zajęły puste

krzesła. N ieznaczna liczba członków  K asyna zasiadła 
na kanapach przy ścianie, w iększość skupiła  się przy 
dwóch zielonych sto likach, przy k tó rych  upraw iano s z k  
chętną g rę  w wista, w charak terze  g ra jących  lub nie 
odłącznych od tychże tak  zw anych „kibiców *, przyno­
szących tym pierwszym  „pecha* lub szczęście. Zw olen­
nicy preferansa z nieodłącznym  „żydkiem “ usunęli się 
do dalszego poko ju11.

W  ten  sposób „obradow ało“ szanow ne „w alue 
zgrom adzenie11. Przy Wiście i p referansie  przem awiał 
przewodniczący i odbyły się wybory wydziału.

P a rad n a  idyla kasynow a !

Pod adresem p. Starosty w N. Sączu. Ze wsi
Rożnowa w powiecie now osąd. otrzymaliśmy korespon 
dencyę tej osnow y: „W p raw d z ie  „M ieszczanin11 nie je s t 
pismem ludowem, i w praw dzie mamy naszą w łasną 
gazetkę t. zw. Z w iązek  chłopski a le  ta  gazetka  pisze o 
w szystkiem , tylko nigdy o krzywdzie ch łopskiej, d la te ­
go gorąco prosim y o um ieszczenie praw dziw ego taktu  
jak i zdarzył się w naszej wsi, przy rozdzielaniu soli dla 
bydła, ja k ą  nam dano ze Sącza. P an  w ójt ta k  mądrze 
rozdzielił ową sól, że obliczono na każdą sztukę bydła 
po l 1/* klgr, a więo najb iedn ie jszy  na jedno  bydlę dostał 
l 1/* — zaś zamożni na 6 lub 10 sz tu k  także po l 1/,. 
W  dodatku m usiał ka id y  gospodarz złożyć po 4 halerze 
od jednego kilogr.  za przywóz te j soli. I  to ma się n a ­
zywać zapom oga dla biednych ?!

Hojna ofiarność —  z cudzej kieszeni. Z Tarnow a 
donoszą n a m : Na posiedzeniu w grudniu  z. r. uchwaliła 
R ada m iasta na budowę kościoła 0 0 .  M isyonarzy 30 
tysięcy kor., chociaż m agistra t proponow ał wcale poka­
źną sumę 12 tysięcy kor. N ie m ielibyśm y nic przeciw 
tem n, gdyby gm ina m iała bodaj skrom ne oszczędności, 
ale niestety budżet na rok 1905 okazuje  poważny nie­
dobór, w gm inie bierna zdrowej w ody, brak chodników, 
i opłaty od artykułów  spożyw czych wynoszą ja k  nigdzie 
indziej 100% , brak kanali zaoyi, choroby g rasu ją  na­
gm innie. a le  za to  większość k lerykalno-kahalnej Rady 
rzuca h o jną  ręką tysiączkam i na sute obiady uam iestni- 
kowskie i inne n ie produktyw ne cele.

Patryoci przy robocie.! T arn o w sk a  „Pogoń" do­
nosi, że tam tejszy polski „Sokół* urządził w rocznicę 
pow stania 1863/4 tańcujący w ieozorek. F a k t  mówi sam 
za siebie i nie po trzebnje  żadnych  przypieków.

Obywatelstwo honorowe nadała R ada m iejska 
w K om arnie swemu burm istrzow i p. A dolfow i Metanom- 
skiem u w uznaniu zasług, jak ie  w ciągu sw ego dw uletnie­
go sprawowania buim istrzow stw a położył dla miasta.

Tak Źle — i tak niedobrze! R ada m iasta Brody 
oddała czyszczenie ulic i placów pryw atnem u przedsię­
biorcy. Zdawało się, że w ten sposób miasto pozbędzie 
się sm utnej sław y nieporządków , czyli tak  zwanej 
brodzkiej choroby. Tym czasem  nastąp iło  ogólne roz­
czarowanie, bo przedsiębiorca lekcew aży sobie u trzy ­
m anie porządku do tego stopn ia , że onegdaj zdarzył 
się w ypadek złam ania nogi n a  chodniku, który naraził 
gminę na proces o odszkodow anie.

Przeciw „rejonom kominiarskim* natom iast za 
w prow adzeniem  wolnej konkurencyi w zakresie kom i­
niarstw a oświadczyło się z. m. walne zgrom adzenie T o ­
warzystwa właścioieli realności we Lwowie.

Rządy idyotów. W  Przem yślu po długiem  bezkró­
lew iu w kasie oszczędności wybrano s. m. dyrektorem  
tej in ty tucy i D ra Stanisław a A ngerm ana, t a n  i. adw okata. 
Przeciw  tem u  wyborowi wniesiono pro test, w któ-ym  
podano braki w ew nętrzne kasy oszczędności, podniesio­
no najzupełniejszą niefachowośó w ybranego i niepra­
widłowości całego aktu  wyborczego wbrew postanow ie­
niom statutu.
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Na budowę łaźni ludowej w K rakow ie przeznaczył 
W ydział k rak . k»sy oszczędności 15.000 k. Cieszj 6 się 
w ypada, że zasady bygieny szerzą się tak  skutecznie 
i że dzięki te j rozum nej uchw ale stanie się zadość je ­
dnej z is to tn ie  ważnych potrzeb m iasta.

Anarchia W  B ursztynie. M ieszkańcy m. B nrsztyna 
pod rządam i burm istrza Budnego form alnie dziczeją co­
raz b a rd z ie j; dem oralizacya i złodziejstwo szerzy się tu 
w gw ałtow ny sposób, przyczem  w parze idzie i b ija tyka . 
N ik t tam  nie zważa na jak ieś „stawy, lecz sam sobie 
w ym ierza spraw iedliw ość; burm istrz b ije, biją burm i­
s t r z a ; kra doą, bo i w urzędzie m iejskim  kradną i tak 
w szystko kręci się w kółko, a koroną tych stosunków  
je s t  roskoszna burm istrzow ska Paulinka ! . . .

Niezwykłą uroczystość złotego tcesela obchodzili 
z. m. pp. Marcin i F ilom ena U dzielow ie B łogosław ień­
stw a sędziw ej parze udzielił w kościele Bożego Ciała 
w K rakow ie ks. B łahut. W  uroczystości oprócz znajom ych 
i duchow ieństw a brali udział dzieci jubilatów , tj. syno­
w ie : Edm und, który je s t adw okatem  i m arszałkiem  po­
w iatu żyw ieckiego; Seweryn, inspek to r szkolny w P o d ­
górzu i znany pracownik na polu etnografii oraz literatu ry  
ludowej ; M aryan , lekarz powiatowy w Przem yślu, rów­
nież praoownik na polu ludoznaw siw a, oraz córka C zesła­
wa Jodłow ska, żona dyrek tora szkoły ludowej w P o d ­
górzu.

Oświetlenie elektryczne otrzym a w tym  roku 
m iasto Żółkiew. Lam p żarowych 218 ; oświetlenie obej­
m ie w przedsiębiorstw o Ja n  Krzysztofowicz, z którym  
zaw arto umowę na la t 25. P rzez pierwszych 5 la t p ła ­
cić będzie gm ina 5000 kor. rocznie, później 6000 kor. 
T ak ież  ośw ietlenie otrzym ają na wiosnę b. r. Zaleszczyki 
z tą  tylko różnicą, że w Zaleszczykach instalacyę u rzą­
dza firma w iedeńska!!!

M&nifestaćya Rady miejskiej we Lwowie z powodu
krwawyoh wypadków w Królestwie Polskiem  odbyła się 
dnia 31. z. m. przez j  dnom yśine przy jęcie  rezolucyi, 
W yrażającej oburzenie skutkiem  przelew u krwi, doko­
nanego na bezbronnym  ludzie, w yrażającej w spó łczu­
cie i podziw dla niosących życie sw oje w obronią swojej 
i podbitych narodów , tudzież intelegencyi, rep rezen tan ­
tom  ziemetw i radom  gm innym , mająoym odwagę po­
tęp ien ia  rządu oarskiego, wreszcie wyraża podziw i n a j­
gorętsze sym patye dla braci naszej, k tóra w setkach 
tyaięoy stanęła  do walki o wolność i swobodę dla tej 
części O jozyzny, k tóra  od wieku jęczy w niewoli ca rs­
k iej i k tó ra  ty le poniosła już ofiar i przelała krwi dla 
je j  wolnośoi.

N atom iast B ada m. K rakow a na posiedzeniu 1. 
b . m . nie uchwaliła wniosku nagłego jaki postaw ił 
w spraw ie m anifestu radny D aszyński, albowiem p re­
zydent iii. oświadczył, że wniosek ten przechodzi(l) zakres 
działania B ady i nie może go poddać pod głosowanie. 
P o  tern w yjaśnieniu licznie zebrana publiczność na ga- 
leryi zaczęła dem onstrow ać i w ołać: N iech żyje je o e ra ł 
gubernator Leo, stańczyki to  hołota, a dem okraci tyle 
waroi co  stańczyoy ! Radny dr. F riih liug  w ołał „Na 
poohybel caryzm ow i“ .

Niezwykłą zagadkę do nagrody um ieściła b. m. 
Gazeta Fodiatrzańska  zapytu jąc : K otryj Nowotny, szko- 
la r , chciłw liauczytelku w Czarnym  D unajcu  kurow aty  
wśrid konferenoyi ? (sobranje).

Precz Z hakatą! Mimo naw oływ ań całej prasy o 
tęp ien ie  kalendarzy S teinbrennera , k tó re  dziwna rzecz, 
otrzym ały im prim atur (aprobatę) władz duchownych obrz. 
łaó. w (iaiicyi, niektórzy księgarze i kupcy popierają 
to  wstrętne wydawnictwo, w idocznie dla większych zys­
ków. Należy zatem bojkotować sklepy popierające hu- 
h a tjs tę , który m a tyle bezczelnej odwagi, że naród 
Polski przedstaw ia w najbrzydszych kolorach.

Zarząd komitetu budowy kaplicy szkolnej w N o­
wym Sączu w spraw ozdaniu kasowem o stanie fundu- 
s ł ó w  za rok ubiegły  w ykazuje ogólny zapas w sum ie 
24.650 kor. Zarząd dziękując za dotychczasowe poparcie 
w tern zbożoem przedsięwzięciu prosi o dclsze w zględy 
i pam ięć, zwłaszcza, że koszta budowy kaplicy oblicżO'- 
ne są na 60 tysięoy.

Myślą 0 sobie, w  Przem yślu zawiązanem  zostało 
25. z. m. stowarzyszenie sam oistnych rękodzieln ików  
i przemysłowców bez różnicy wyznania i narodow ości. 
Nowe stowarzyszenie pod nazwą W łasna  pomoc  m a na  
c e lu : kształceuie zawodowe i ogól aa pomoo w chorobie, 
zabezpieczenie na wypadek starośoi, kaleotw a i bezw in- 
nego zubożenia. Stow arzyszenia „W łasnej pom ocy’1 
m ają  racyę bytu i rozwijać mę muszą pom yślnie, d la te ­
go zakładane być powiany w każdem  większem  m ie ś­
cie, aby później założyć mogły związek krajowy.

Smutna statystyka. Radca pouoyi krakow skiej 
W . Swolkien wykazuje w statystycznem  spraw ozdaniu  
za rok 1904, że w aresztach policyjayoh znajdow ali 
się za różne przew inienia nieietni przestępoy i tak : 
dzieci obojga płci niżej lat lOciu było 43, niżej lat 14  
było aż 313, do lat 16. 398, razem więc aresztow anyoh 
wyrostków 754.

Karciarstwo kwitnie w najlepsze. Donoszą nam 
z H usiatyna, że hazardowy „ferblik* upraw iany je s t  tam  
przez niektórych panów. Z darzają  się bardzo częste wy­
padki, że „szulerzy1* z okolioy, zabrawszy p6nsyę na 
pierw szego, odjeżdżają bez grosza do domu, nato- 
m iast w ygrywający spraw iają sobie czapki po 50 koron! ! 
P ro k u ra to ry a  państw a powinna co rychlej zrobić po rzą­
dek z tym i rozbójnikam i.

Anarchia w „samjrządzie11. Z upełn ie  taksam o jak  
w chrzesciańskich instytucyaoh, grasuje łajdaoka gospo­
darka w zarządzie izraelickich gm inach wyznaniowyoh, 
gdzie zacofani ortodoksi opanowali ster i gnębią całą 
ludność. W praw dzie tu  i ówdzie żywioły postępow e 
wyrugowały szajkę szachrai i wprowadziły w iele reform  
i ulepszeń, ale to stało  się tam , gdzie starostw o poparło 
myśl odrodzeuia. Zeszłego tygodnia udało  się  obyw ate­
lom w Podgórzu po zaoiętej walce z partyą  ortodoksów 
w prowadzić grupę postępow ych ludzi, którzy n ie  dla 
siebie, lecz dla dobra całej gminy izraeliokiej p ragną 
poświęcić swe siły . Tylko w Nowym Sąozu, owen. gnieź- 
dzie bezprawia i nadużyć, panuje k lika zacofańców iu 
wstyd i hańbę X X . wieku a na pociechę p. s tarosty , 
który w klice  ma silną podporę przy każdorazow yoh wy­
borach.

Zasłużony dowód uznania rzetelnej praoy dla gm i­
ny zaznaczyła nowa R ada m iasta P rzew orska ponownym  
i jednom yślnym   ̂wyborem dotyohozasowego burm istrza 
p. W ładysław a Św italskiego na  dalszy okres ozasu.

Hojny zapis. D ługoletni asesor m iasta Jarosław ia  
i naczelnik izraelickiej gm iny wyznaniow ej b ł. p. H e n ­
ryk  S trisow er zapisał 100 tysięoy ko r. na cele publiczne 
d la  izraelitów , zaś 24 tysiące dla ohrześoian.

Przypomnienie pod adresem zarządów miejskich- 
Gmina obowiązana je s t w ciągu zimy utrzym ywać oho- 
duiki w takim  stanie, aby wykluczoną była możność 
niebezpiecznego upadku, albowiem  wówozas musi zap ła- 
oić odszkodowanie i koszta procesu. W  Rzeszowie przy­
znał z. r. tam t. sąd p. M. E. 200 K. na u trzym ahie 
konia i wózka przez 2 m iesiące, albowiem p. M. sku t­
kiem złam ania nogi na ulicy nie m ógł ohodzió piesze.

Stuletni jubileusz gim nazjum  w B rzeżanaoh. W e
wrześniu b. r. przypada setna rocznica tego gim uazynm , 
k tóre tam  przeniesiono w r. 1805 ze Zbaraża. Byli ucznio­
wie brzeżańakiego gimnazyum, żywiąo serdeczne w spo­
m nienia z m łodych lat, spędzonych w tym uroozym i 
cichym zakątku, postanowili uczcić setną rocznioę u ro - 
ozystym obchodem.
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Czy już zapomnieli 7 Lwowskie Tow arzystw o p ra­
w nej ochrony  podatków w my $1 swoich statutów  posta­
now iło zhkładaó osobne filie w większych m iastach na­
szego k ra ju . F ilii tak ich  otw arto już  kilka — lecz m iasto 
Nowy 8ącz, i jego pow iat aczkolwiek znajdu ją  się 
w bardzo niekorzystnych w arunkach, przecież przyobie­
canej filii doczekać się nie może, skutkiem  czego ludność 
m iasta  i okolicy składać m usi swój krwawy grosz do 
kas rządow ych często nienależnie.

CieKawe odkrycie. N iejednokrotnie dziwią się ludzie, 
co rob ią  nasi dygnitarze na w ysokich stanow iskach, dy­
gn ita rze  pobierający sute pensye, kiedy śladów ich pracy 
trudno  się dopatrzeć. Otóż dowiadujemy się obecnie 
x urzędow ej „G azety L w ow skiej" że dyrektor krajow ej 
dyrekcyi poczt i telegrafów  p. Seferowicz mianowany 
został zarządcą hotelu Hoffmanów we Lwowie.

interesujący proces będzie m iała gm ina m. Brody 
z p. B u s d o r f e m ,  tam t. fotografem , k tóry  złam ał nogę 
na  ulicy, na której niew yrąbano lodu ani też nie posy­
pano  je j piaskiem . Nie ulega wątpliwości, że gmina, 
k tórej obowiązkiem czyścić chodniki, zapłacić m usi 
odszkodowanie.

Dwuletnia służba wojskowa. S enat we F rancy i 
p rzy jął 6 b. m. praw ie jednom yślnie artyku ł ustaw y, 
w prow adzający dw uletnią czynną służbę wojskową. A 
co zrobi nasza R ada państw a?

Zasłużona kara. M inister spraw zagranicznych H r. 
G ołuchow ski za popieranie żelaznej ręki hr. Tiszy po­

padł w niełaskę u oesarza i dlatego ustąpić m usi, co 
je s t  dowodem, że nasz m onarcha potępia sam ow olne 
rządy.

Od Redakcyi. K orespondencye z N. Sącza i Sanoka 
dla braku  m iejsca zostały odłożone do Nr. 5.

Liga pomocy przemysłowej
zwraca uwagę przedsiębiorstw  krajow ych handlow ych 
i w ytw órczych, że zbieranie m ateryałów  do Igo Skoro­
widza przem ysłowo handlow ego j e s t  n a  u k o ń c z e n i u ,  
przeto podania niezgłoszonych jeszcze adresów lub ogło­
szeń do Skorow idza powinno nastąpić jakn a jry ch le j 
w prost do B iura L igi Pom ocy przem ysłowej Lwów, 
F red ry  7 lub przez dotyczące zastępstw o.

OD A D M IN ISTRA CY I.
Odbiorców naszego, w szczególności pp. Piszcz- 

kiewicza S. z L ipnicy M urow anej, F a rtu ch a  z K rakow- 
ca, D ra 8chatz!a z Brzeżan, W alasa  W . z Dobczyc, 
S tudenckiego  J . z Żywca, Sndoła J . z M ajdanu, H ełpę  
J .  z U ścia Solnego, D ra G abryszew skiego z B óbrki, 
W ł. G łębockiego ze Zbyszyc, W yżykowskiego R . «e 
Strzyżowa, Nossa L . z Czortkowa, prosim y uprzejm ie 
o w yrów nanie zaległej prenum eraty .

ifłfk  1115) 75)m i 5)V* k u p i' dobre wino, niechaj nie omieszka przedtem żądać próbek win Węgier8kicll 
IVIU l l l d  Z d l l l l a r  j jnnyCh naturalnych, które w znanej dobroci po nader niskich cenach, poleca

Skład win p. f. Em. Heli, d a w n ie j K. Miler, w Nowym Sączu, Rynek główny 18.
H a n d e l to w aró w  k o rzen n y ch , de lik a tesó w , w ódek , lik ie ró w  o raz  w szelk ioh  a rty k u łó w  d la  p o trz e b  d om ow yoh . 

= = = = =  Z am ów ienia zam iejscow e u sk u tecz n ia  się o d w ro tną  pocztą . —

Ważne dla P. T. właścicieli realności.
N ie ulega wątpliwości, że CO tanie, to drogie, zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy m ateryał drzew ny poszedł w ceuę

a przytem  psuje się nadzwyczaj szybko. Każdy dobry gospodarz przenosi więc

W  og ro d zen ia  że la zn e  i s ia tk o w e  * ^ f  "^Ml
ponad  ogrodzenia sztachetow e z drzewa, bo wie o tern, że pierw sze chociaż cośkolwiek więcej kosztu ją , ale za co

wyglądają wspaniale  i trwać mogą bez naprawy lat kilkadziesiąt.

Cena ogrodzeń i wybór siatkowych je s t nadzwyczaj przystępną, wynosi bow iem :
Ogrodzenia s ia tkow e podług powyższego wzoru począwszy . . . za 1 m. bieżący siatki 1 m. wysokiej 4'50 kor.
Ogrodzenia ogrodów i podwórców wraz ze słupkami z rur stalowych i ustawieniem . ,  1 m. „ „ 1 m. „ 3'00 „
Ogrodzenie parków i lasów - -  - -  - - - .  „ i m . ,  „ 1 u* „ 2-50
O grodzenia frontowe, silne i eleganckie
Ganki Siatkow e „ , > - - - - - -  za I m .  bież. począwszy od 6*00 „
B alustrady  sohodowe * „ I
Sita do piasku, szotru i cementu, wycioracze do nóg, chrony od okien, dachów szklannych, maszyn, od śniegu, materace druciane

iskierniki, drut kolczasty.

Żelazne konstrukcje budowlane
wszelkiego rodzaju jak  np. dachy, pow ały, ściany, schody proste i kręcone, drzw i strychowe i phcniczne, okna i okiennice, k ra ty  do okien 
w erandy, balkony, balustrady , paw ilony, okucia do drzw i i  okien, wentylacye pokojowe, ogrodzenia sztachetowe, f u r t k i ,  bramy i k n y i e  na 

kościoły — od najpojedynczej do najozdobniej wykonanych, według własnych lub nadesłanych rysunków .
( n r a h i ś i r l / ś l  r P f * 7 P  całki©m Stalowa, lekka, trwała, i tania, niezbędna w każdem mniejszem lub większem gospodarstwie
VJI ł\.Q I ę i.Z .1  i a ,  przy której użyciu jeden ciłow iek  działa za 3-cli lub 4-eh robotników.

Popęcze drogowe, mostowe i pachołki z rur stalowych 52 m/m. średnicy z katówki, trawerz lub szyn kolejowych.
D o  w o d o c ią g ó w . do przeprowadzania nafty  i t. p. ru ry  stalowe 52 rn/w. średnicy używane lecz w dobrem stanie się znaj-

dujące z gwintem i mufką do -łączenia, na  wytrzymałość 10 a tmosfer wypróbowane, na żądanie  m echa­
nicznie wewnątrz i zewnątrz czyszczone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżący 1*20 kor.

=== - Mosty żelazne i ic*li części skhnlo we. - ——-—— —
Pokłady mostow© betonowe lub szotrowane, z rur stalowych, trwałe, lekkie i tanie (Pat. z).

Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmlsyi i t. p. dostarcza:
Józof Rossmanith fat>ryka maszyn* w yrobów  i konstrukeyi żelaznych,

M T  C e n y  n iż e j  w s z e l k i e j  k o n k u r e n c y i .
N a żąd an ie  ohę tn ie  służym y cenn ikam i i k o sz to ry sam i — Również przyjmuje się reperacye wszelkich maszyn.
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Fr.
w GRYBOW IE

(poczta, te le g ra f  i sfcacya ko le i 
p aństw , looo)

poleca Szan. P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
n ap e łn ian e  do flaszek j p a s te ry z o ­

w ane w b row arze .

Piwo Grybowskie je s t 14. stopniowe, 
wyrabiaLe wyłącznie ze słodu, Las d o ­
m ieszki słodu prażonego, wskutek czego  
je s t o wiele łagodniejszego smaku, jak  
piwo z browarów bawarskiob i niem ie­
ckich, mającyoh sm ak karmelu.

„Piwo Grybowskie"
za leca  się b ezk rw isty m  osobom  szoze- 
gó ln ie  P an io m  i re k o n w a le scen to m .

Zamówienia uskntecznia BrOHat H GNjbOMle, 
a nie jak w iele innych browarów p  ««! pośre­
dników i propinatorów napełniane do flaszek.

Równocześnie poleca browar znakomitej jakości 
Piwo marcowe, ex|iortowe i bok

w paczkach po 25 i 50 flaszek.

Wyroby tkackie
z najlepszego przedziw aj ja k  najstaran 

niej w ykonane — j a  k o t  o :
Płótna b iałe zwykłe ! p rześcleradł. szerokości,

Kzudowo uprawniona

f a b r y k a  
Wód mineralnych sztucznych

i specyalnych leczniczych
pod firma

K .  f ^ Z A C < i  i ( A M U R S K I
w KRAKOWIE

ul św. G ertrudy 1. 4,
iryrabia pod kontrolą kom isji przem. Tow. 
Ł ek. Ki k. polecone przez to Towarzystwo

W ody mineralne
odpowiadające składem  chemicznym, jak: 

W o d ę  b iliń ską , G iesshuebe lską , 
S e lte rsk ą , Y ichy , H o m b u rg , Ma- 

rien b ad zk ą , K issingen  
tudzież specjaln ie lecznicze, jak :  

lito w ą, b rom ow ą, jo d o w ą , że lazistą , 
kw aśną — oraz w ody leczn icze  m i­
n e ra ln e , z p rzep isu  prof. Jaworskiego.

8przedaż cząstkowa w aptekakacli 
i drogueryach.

Cennik? n a  żądanie franko.
r<c»a>ł 1*: oiEatt 3SZ21

W ina
dalmatyńskie

białe doskonałe 
stołowe po 90 h. za litr 
węgierskie 1*20 „

s— P O L E C A  ******

D R O G U E R Y A  
T. Kwicińskiego M. Ph  ̂

w  H o w y m  S ą c z u .

Zarząd 
propinacyi miejskiej

w Nowym Sączu
poleca Szan. P. Publiczności 

H  wszelkiego rodzaju Piwa ©
z browaru

[ Jana Gotza w Okocimie
PRACOWNIA

s lod iarsk o -rym arsk a
w Nowym Sączu

ulica Jag iellońska, 
w ykonuje w s z e l k i e  ro b o ty  w c h o ­
d zące w zak res ry m a rsk o -s io d la r-  j

m ia n o w i c i e :
PIW O  JA SN E  M ARCOW E

„ E X PO R T O W E  
CZARNE BOK

Porter żywincKi we irfaszkaci. o ry  
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe.
Piwo .butelkow e p as te ry zo w an e  do

Dym y, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa,
Ścierki, Obrusy. Barchany, F lanele, ozewioty, _

P łócienka kolorowe na fartulzki, sukienki, | “^ 7 s z t u k i  j a k  ‘ r ó ż n e j  ' r o d z a j u is t a r c z a  d o  d o m u  Z a r zą d  p r o p in a c y  
bluzki i t. p. ) J 7 J o  J . Rn fln e r .jr

poleca po cenach umiarkowanych
T k a ln ia  p łó c ien  i  S k ła d  W Y s y l t o w j
Michała Mięsowicza

w Korczynie obok Krosna.
Ktokolwiek zażąda otrzyma franko 
cennik i w szelkie możliwe próbki 

towarów.

Gero Gyula
w ła śc ic ie l w inn ic  i w ie lk ich  sk ła d ó w  win

w Tokaju 1 Budafok przi] Budapeszcie 
poleca wszelkiego rodzaju wina

czy ste  n a tu ra ln e  w ę g ie r s k i e  i  to k a jsk ie
począw szy od 56 h a l. w ęg iersk ie  i w y­
żej, zaś to k a jsk ie  od 1 K. 20 h a l. — 

do 8  koron .
Za czyste naturalne wina daje gwaranctję.

W szelk ie  k o resp o n d en ey e  w  ję z y k u ; 
polskim  p rzesy łać  należy  do p e łn o ­

m o cn ik a  m o je j firm y 
p. L . K rie g e ra  w G orlicach .

Ra prowincyę wysyłam  wina w bocznikach 
począwszy od 25 litrów.

; uprzęż na  konie aż do  najw ykw in- 
i tn ie jszych , P rz y b o ry  p o d ró żn e  i t p . ; 
P rzy jm uje  zam ów ienia na  nowe p o - ;

sk rzy n k am i po  25 i 50 flaszek p ó łlitr  
Nadto poleca wszelkie gatunki wćdek, li­
kierów, rosolisów  i rumu, tak hurto­

wnia jakoteż częściowo
w ozy w ózki i sank i o raz podejm uje i Kancelarija Zarządu propiiiacijl ihajduje slą 
się odnow y  i napraw y zniszczonych. przy ulicy Jagiellońskiej, Ni. 93.
U trzy m u je  na sk ładzie  la ta rn ie  po- C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .
w ozowe i w szystk ie  części s k ła d o - i :

we do la ta rń . Ig j jya sezon zimowy
po leca :

BOGATO ZA O PA TRZO N E SK ŁA D Y  
W Y ŁĄ CZNIE W Y ROBÓ W  K R A JO ­
W Y CH  W  W IE L K IM  W Y BO RZE,.

j a k o  to:
Sukna dla Sokołów, Studentów i W ieleb . D u­

chowieństw a  
Korty i czesanki na ubrania męskie 
P łó tn a , bieliznę stołową, chustki do nosa, 

ręczniki
W szelkiegs rodzaju drelichy na liberye, mate­

race i ubrania dla dzieci

cz łonków dla  braku  dokładne j  zna-

„ S Z K O L N I C T W O "
organ nauczycie li ludow ych,

powinno się znajdować w ręku 
każdego członka Rady Szkolnej 

okręgowej,
jeżeli ta  w ładza spełn ić  m a n a leży ­
cie sw oje doniosłe zadanie dla spo-

Cuszki zakop, damskie  i dla  dzieci,  Peleryny 
Pantofle Knajpowskie z Rym anow a 
W szelkiego rodzaju p łó tn a , j a k :  Zephyry i płć- 

cienka kolorowe 
Chiffony i p ó łp łó tn a
Perfum y, Woda kolońska, m ydła  fabryki W .

B r a c h a  z T a r n o w a  
Garnki kamienne, ły ik i .  s to łk i kuchenne

okręgow a, je s t c iałem ... bez ducha. 1 s to łowe .
P re n u m era ta  k w ar ta ln a  2 korony. j Z a r z ą d  B a z a m  k r a j o w e g o
A d m in is trac ja  w Nowym Sączu. > ui Nowym Sączu, ul. Jagiellońska.

jom ośc i sp raw  szkoln ictw a ludow e- ; 
go, s tanow i p raw dziw y  b a la s t w R a - ; 
dach  S zk o ln y ch  okręgow ych , k tó ry  ! 
je s t  p rzy czy n ą , że ośw iata  lu d o w a ; 
podn ieść się nie m oże, bo dziś t a k ; 
pow ażna in sty tu cy a , j a k  R ad a  Szk
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